
O r g a n  f a c h o w y  p  l i c y j ^ k i c h  u z e d r ą  ó  a/ 
i f u n k c y o n a r y u s z y  p o c z t o w y c h  w s z e c h  k a ' e g o r y i .

W y c h o d z i  1 i 15.  k a ż d e g o  m es iąca .  C e n a  p re ;  u m e r a t y :  rri zn 8 K  pólro 4 K  w r t i l ne  2 K .

Redakcya i Administracya: Kraków, fach pocztowy,
dćtKąd wszelkit korespondencye i rekia-niącye posyłać należy.

Przesyłki pieniężne p rz y jm u je : fyKasa Reform y Pocztowej",  Jordanów .

O g ł o s z e n i a ,  d r o b in  ni d ru k ie m  d!ci pocztowców' 2  h, d l a  innych  o s ó b  5  h w y r a z u ;  o g ło s z e n ia  w ięk sze  w e d łu g  pn io w y .

Rocznik II. Kraków, 15. Czerwca 1908. Nr. 12.

Nowy projekt on>anizacv< pocztmistrzów.
W  Nrze 13-tym, wydawanego przez rząd, pisma 

achowego »Zeitschritt fur Post und Telegraphie«, umie­
szczono artykuł p. t . : »Uber das Anstellungsveihaltnis 
der Postmeister und Postboten«, rzekomo przez jednego 
z pocztmistr/ów, prawdopodobniej jednak przez rząd 
zredagowany w tym celu, aby wybadać opinię i zapa­
trywania austryacł ich poę/.tmistrzów na ów projekt.

Oto co pisze w ni©'śkoda\vc:a :

»Wedle rozp. z. 30/6 182 3 ,  L  ig66ą (dz. rozp. 
Nr. 25), dalej wedle przepisów o służbie tran .portu 
przesyłek dragami (ro/p. z 3.0J6 1884, L .  S©6i, dzień, 
rozp. Nr. 42) zawierano iz pocztmistrzami kontrakt za 
sześconniesięc/nenn wypowiedzeniem, ig  maja igoo  r. 
wydało Min. Płandlu rozporządzenie (dz. rozp. Nr. 44 
z r. igoo), na mocy którego /mieniło stosunek poczt- 
mistrzów do rządu no stały i uznało ich urzędnikami 
zakładu pocztowego. Stosowmie do art. VI., p. I. i II., 
wzgl. §. 10  postanowień normalnych wcielono poczt- 
mistrzów do statusu podzielonego na klasy. Wedle 
§. 1 1  postanowień normalnych pokrywa się ubytek w sta­
tusie pocztmistrzów częścią zamianowaniem, częścią sto- 
pniowem posunięciem. Odnośne normy żąwiera A 13  
przepisów normalnych.

Z powyżej przytoczonych postanowień wy7pły.\a, 
źe pocztmishze I. i II. klasy' tworzą w każdym okręgu 
dyrekcyjnym pod/ieluny na klasy status, w Kra rym ka­
żdorazowe posunięcie/.Odbywać się ma stopniowo. Jeżeli 
jednak chodzi o obmdzenie miejsc opr&żnionych 
w I. klasie 4 stopnia, względnie w II. klasip 2 stopnia, 
to czyn' się to zapomocą noniinacyi. Przed wystawie­
niem dekretu nominacyjnego w roku igoo, miał się 
oświadczyć każdy pocztmistrz, czy pragnie być podpo­
rządkowany pod nowe przepisy normalne, czy t.z^po 
zostać nadal w stosunku kontraktowym do rządu. Oświad­

czenie to należało przedłożyć na piśmie. Pocztmistrze, 
którzy pozostali w  stosunku kontraktowym, mieli prawo 
prosić później o wcielenie do statusu (art. IV. rozp.). 
Za  oddaniem owego oświadczenia, mocą 1 tórego doty 
czący zgadzał się z postanowieniami normalnemi z r . igoo , 
nastąpiło ustalenie stosunku służbowego zapomocą de­
kretu. Rozporządzenie tc, zastępujące aż do ustawowego 
ureguRiwania miejsce ustawy, zapewnia pocztmistrzow, 
w 48 także przy późniejszej zmianie postanowień 
normalnych każdoczesny pobór płacy i stały' charakter 
stosunku służbowego, z czego wynikałoby, że w razie 
zmianv postanowień normalnych nie mogłoby nastąpić 
pogorszenie stanowiska pocztmNtrza.

Rozumie się tedy, że dane przez pocztmistrzów 
oświadczenie, w którem zgadzają się na podleganie po­
stanowieniom normalnym jest dokumentem pewnym 
i tak zarząd poczt, jakoteż i pocztmistrze obowiązani 
są stosować się do nich.

A  teraz zachodzi kwestyjry jakie konsekweneye 
w y n ik ły b h n a  wypadek, gdyby status już ułożony oba­
lono, gdyby udało nastąpić odmienne /.szeregowanie, 
mogące pokrzywdzić niektórych pocztmistrzów' w ich 
teraźniejszym stosunku służbowym. Bezwątpienia będzie 
się starał każdy poeżtmistrz ustrzedz przed ewentual­
nością, aby przed nim nie umieszczono starszego latami 
służby kolegi. Ostatecznie przyjąć należy za pewnik, 
źe zarząd poczt nie przedsięwziąłby tego rodzaju prze­
sunięć, choćby z tego powodu, źe właściwy, rzeczyw i­
sty, dekretowy stosunek służbowy pocztmistrzów przed 
r. igo o  wogóle nie istniał.

W obec tego, dążenie niektórych pocztmistrzów do 
utrzymania obecnego statusu za doliczeniem czasu słu­
żbowego za kontraktem, nie doprowadziłoby do skutku, 
ponieważ stosunku kontraktowego w właśpiwem tego 
słowa znaczeniu nie można stawiać na równi ze sto­
sunkiem stałym.

Pocztrmstrze, którzy żądają now ego uregulowania 
statusu za doliczeniem lat kontraktowych, kładą nacisk
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na tę okoliczność, że wielu dłużej służących ekspedyto­
rów nie było jeszcze pocztmistrzami w chwili wyjścia 
rozporz. z r. igoo, lecz dopiero później zostali zamia­
nowani pocztmistrzanii. Wobec tego skonstatować n a ­
leży, że każdy ekspedytor dobrze się zachowujący i po­
siadający odpowiednie uzdolnienie mógł po 10  latach 
służby uzyskać stanowisko pocztmistrza.

Jeżeli tedy ekspedytor z kompeiencyi tej nie ko­
rzystał, to musiał mieć ku temu bardzo ważne powody.

T aksam o m Sjs ię  rzecz jeszcze dzisiaj ze staraniem
0 pocztę. Pocztmistize nie chcąH fcojej zamieszkałej 
siedziby opuścić, pragną pozostać przy dotychczasowym 
urzędzie, chcieliby jednak posiąść pobory tych poczt- 
mistrzów, którzy zarządzają w iększymi urzędami wśród 
niesłychanych trudności i nadzwyczajnej odpowiedzial­
ności. Ci pocztmistrze nic pamiętają jednak o tern, że 
są obecnie pocztmistrzami za dekretem. Każdy urzę­
dnik powinien objąć urzędowanie tam, gdzie dobro s łu ­
żby tego w ym aga. W ym aw ia ją  się pocztmistrze tem, 
że wielu z nich posiada od dawna domy, których opu­
ścić nie mogą, albo też nie chcą.

T o  dobrze, ale dlaczegóż ci pocztmistrze oświad­
czyli, że się zastosują do rozporządzeń i dlaczego zo­
stali urzędnikami? Przecież każdemu pocztmistrzowi 
wolno było pozostać i nadal w stosunku kontraktowym.

W yłania  się tedy p ytan ie : Czy byłoby wskazane 
polepszenie stosunków życiowych i stanu pocztmistrzów
1 w jak i sposób możnaby polepszyć stanowisko poczt­
mistrzów prZy zatrzymaniu w mocy norm istniejących?

Potrzeba podwyższenia poborów, jakoteż uregulo­
wania awansu pocztmistrzów jest bezwątpienia konie­
czną, albowiem od ostatniej regulacyi z r. 1900 ceny 
artykułów żywności, potrzeb i mieszkań podniosły się
0 20 —3O?./0‘; do czego doliczyć należy utratę dochodów 
w należytościach za doręczenie pizekazów i pakietów'. 
Usprawiedliwione są zatem wołania pocK m jstrm w  o po­
lepszenie bytu. P o l e p s z e n i e  p o b o r ó w  i e g z y -  
b t e n cm i p o c z t m i s t r z ó w  d a ł o b y  s i ę  p r z e ­
p r o w a d z i ć  b e z  p o t r z e b y  z r y w a n i a  d o ­
t y c h c z a s o w e g o  s t o s u n k u  s ł u ż b o w e g o ,  
a m i a n o w i c i e  p r z e z  p o d n i e s i e n i e  s z e -  
m y  p o b o r ó w.

Minimalnem żądaniem koniecznem do polepszenia 
stosunków powinno być, aby do późniejszej szemy po­
borów dodać dalsze stopnie, mianowicie należałoby w c  kl. 
dodać dw;a stopnie, w II. klasie trzy nowe stopnie. D o­
łączeniem trzech n o w jc h  stopni stworzyłoby się now7ą 
III. klasę, do której weszliby starsi pocztmistrze. Rozu­
mie się samo przez się, że przytem należałoby dokonać 
innego podziału urzędów wedle jednostek pracy.

Przy  uwzględnieniu poruszonych wyżej szczegó­
łów możnaby podział urzędów uskutecznić w sposób 
następujący:

\

Urzędy pocz towe  II. klasy :

3 stopnia od Ć2.000—20.000 jednostek, K. 1.600 płacy
2 » » 2 0 .0 0 0 —30.000 » » 1.800 i
1 » » 30.000-—40.000 » » igtSoo »

l  r zędy pocz towe I klasy :

3 stopnia od 40.000—  60.000 jednost., K. W 200  płacy
» » 2.400 »

Klasa s t a r s zy ch  p o c z t m i s t r / ó w :

3 stopnia od 10 0 .0 0 0 — 150.000 jednost., K. 2.800 płacy 
2 » » 15 0 .0 0 0 —200.000 » » 3.000 »
1  » ponad 200.000 — » » 3.200 »

Pocztmistrze II. kl. pobierają jako  dodatek miej­
scowy, dodatek akty walny X I., pocztmistrze I kl. d o ­
datek aktywalny X .,  a starsi pocztmistrze dodatek akty- i, 
walny IX . rangi urzędników państwowych: tenże do­
datek miejscowy zależy od klasy, do kiórej odnośny 
urząd należy. Podział urzędów wedle jednostek powi­
nien się odbywać co trgy lata. Pocztmistrze 1 stopnia 
w  I. i II. klasie otrzymują po 200 K. dodatku star­
szeństwa, jeżeli w  ciągu 5 lat nie awansują do wyższej 
kla.-,y. Ten dodatek służbowy otrzymują starsi poczt­
mistrze najwyższego stopnia po każdych p;ęciu latach 
dw;a razy. \Y  każdej klasie utrzymuje się w mocy obe- 
cńie istniejący status ze stopniowem posunięciem do 
wyższego stopnia. Opróżnione miejsca w najniższym 
stopniu każdej klasy obsadza się pizez nominacye, przy- ; 
czem bez względu na stopień pocztmistrze II. kl. mogą 
być mianowani pocztmistrzami I. klasy, pocztmistrze 
I. klasy staiszymi pocztmistrzami.

Zarzut ewentualny, że nominacyą w' sposób po­
wyższy dokonać się mającą pocztmistrzów' I klasy na 
starszych pocztmistrzów7, obalono by istniejący statut, 
odeprzeć by można tem, że zarząd poczt w nowem sze- 
ma stworzył dwa stopnie dla starszych pocztmistrzów, 
które może obsadzać wedle: własnego uznania, i że 
stosunek służbowy pocztmistrzów przez to nie pogor­
szyłby się.

Iśkspedyenci najwyższych trzech stopni urzędów 
III. klasy powinni być także mianowani za dekretem. 
W  miejsce jeszcze mniejszych urzędów powńnny być 
w przyszłości zaprowadzone składnice.

Przy  spensyonow7aniu powinny podstawę emery­
tury stanowić teraźniejsze emerytury urzędników pań­
stwowych IX .,  X . i XI. rangi. Obecne należytości za no­
cną służbę należałoby podwyższyć przynajmniej o do­
datek, w wyśokości należytości płaconej odźwiernemu. 
Ryczałt  na wynajęcie urzędu i kancelaryjny powdnien 
być wymierzony odpowuednio do stosunków7 miejsco­
wych. Pocztmistr2ynie powmny awansow7ać na równi 
z pocztmistrzami do kwoty 1800 K. -Zawarcie małżeń­
stwa powinno pocztmistrzyme, jakoteż ekspedyentki za 
dekretem ze służby pocztow7ej wyłączyć.

Niniejsze rozporządzenie musiałoby pociągnąć ten 
skutek, że pocztmistrze musieliby się zrzec ryczałtu na 
służbę, jednakże należałoby pocztmistrzom także w przy­
szłości przyznać prawo utrzymywania pr/.edsięl iorstw 
przewozu poczty i służby stajennej.

Gdyby zarząd pocztowy nie był w stanie z braku 
środków przeprowadzić powyższych zmian naraz, nale­
żałoby i tak stworzyć nowe szemay: przyczem pocztmi­
strzów II. klasy należałoby wcielić do dwu najniższych 
Stopni II klasy, poczlmistrzów I. klasy do trzech naj­
niższych stopni I. klasy i do najniższego stopnia klasy 
starszych pocztmistrzów.

60.000— S0.000 
» 80.000— too.ooo 2.600
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T eiki tymczasowy podział przedstawiałby się t a k :

j e d 11 0 s t e k 1 płaca K jioplS

ponad 200.000 — 1. st. starsi pocztm. 3 .200 —- —

c_n O O O H do 200.000 — 2. T> 3 000 —- —
100.001 » 150.000 — 3* » » » 2.800 — i C

O
V-

1

ja8$>.ooi » 100.000 - j  . » pocztm. I ki. 2'6oo - -
60.001 » 80.000 — 2. » I. » 2.400 —- 280
40.001 60.000 - 3 - » I. » 2.200 —- 28 1
30.001 T> 40.000 — 1 . » II. » 2.000 —- —

20.001 » 30.000 — 2. » 11. »  1 .800 —- 969
12 .0 0 1 T> 20,000 — 3- T> II. »  1.600 —- 969

Razem 2.873

Reform a ta wym agałaby wyższej kwoty w płacy 
o 502.350 K., w  dodatku miejscowym o 500.000, ra­
zem 1,002.350  K. Ze sumy tej należałoby potrącić po­
zostający ryczałt na służbę, wskutek czego potrzebaby 
nadwyżki 400.000 do 500.000 K.

Nowo dołączone stopnie należałoby w miarę śro­
dków obsadzać dotąd, dokąd każda klasa nie zostałaby 
podzieloną na trzy różne części istniejących klasowych 
urzędów' pocztowych. Pocztmistrze z dodatkiem starszeń­
stwa powbnni być iuz naraz do rś&nych stopni odpo­
wiednio umieszczeni.

Gdyby zarząd poczt nie mógł tej ostatniej akcju 
naraz przeprowadzić, to wypadałoby ją  rozpocząć od 
największych urzędów i dalej stopniowo przeprowadzać. 
E raryzacya  urzędów klasowych powinna w zasadzie do­
piero wtedy nastąpić, jeżeli wszystkie stopnie klasy star­
szych pocztmistrzów tak zostaną obsadzone, że na ka- 
żd} stopień przypadnie trzecia część urzędów poczto­
wych a w najwyższym stopniu więcej ja k  trzecia część 
urzędów pocztowych.

A  teraz do kwestyi posłańców pocztowych.

Niezawodnie nikt nie zaprzeczy, że teraźniejszy 
stosunek posłańców pocztowy cb jest wprost niemożli­
wy i że potrzeba koniecznie stosunek ten zmienić. — 
Na razie majto pocztmistrze praw'0 do poboru docho­
dów z ryczałtu za służbę, z tj tułu gwarancyi i odpo­
wiedzialności za posłańców. Skoro jednak pocztmistrze 
osięgną pobory urzędników państwowych 1 zostanie im 
odebraną odpowiedzialnoścjjjza posłańców', to nie będą 
mieli nadal żadnej pretensyi do ryczałtu za służbę, lecz 
zarząd poczt ma prawo naówczas rozporządzać ryczał­
tem wedle własnego uznania.

Z ową chwilą wstąpiliby posłańcy w bezpośredni 
stosunek służbowy do państwa, w ten sposób, że rząd 
(sam prz jją łby  ich za książką służbową, w której za­
podałby ich wszystkie prawa i obowiązki służbowe. 
Stosunek taki do rządu odnosiłby się tylko do posłań­
ców i-go  i i3 -go stopnia. Z a  mniejsze czynności jśłuż- 
bov, e j. n. p. za roznoszenie telegramów' i doręczanie 
przesyłek ekspresowych ustalonoby stałe należytości. 
Należytości te przypadłyby organom ow'ą czynność w y ­
konującym.

Posłańcy pocztowi powinni otrzymywać płacę w e­
dle stopnia i rajonu dodatków akty walnych, a po każ­
dych dwóch latach służby otrzymywać dodatek (naj­
mniej 24 K. rocznie. Ubiór służbowy powinn posłańcy 
otrzymywać tak ja k  woźni eraryalni. Posłańcy pełniący

służbę listonoszów wiejskich powinni otrzymywać do­
datek na obuwie rocznie 40 K. Za nocną pracę przy­
padałaby posłańcom ósobna naleźytość, względnie do­
datek. Posłańców należy ubezpieczyć przeciw' w ypad­
kom, na które są w służbie narażeni. "Fundusz prow i­
zyjny istnieć ma nadal, wkładkę winno państwo płacić 
Xv wysokości 2/-i. posłańcy w wysokości i/s części.

Po  dziesięcioletniej zadowalającej służbie powinni 
mieć posłańcy pierwszeństwo po certyfikatystach do 
uzyskania posad woźnych państwowych. Przy  spensyo- 
nowamu powinny być posłańcom doliczone lata spę­
dzone w służbie urzędów' klasowych.

W  każdym kiaju  koronnym powinna być założo­
na własna kasa chorych dla posłańców, do której rząd 
jako słuźbodawca, ustawowe wkładki wpłacać powi­
nien. Chory posłaniec powinien dostawać oprócz zapo­
mogi dla chorych także 2o"/0 płacy podstawowej. W  ra­
zie choroby posłańca przysłużą posłańcowi prawo przy­
jęcia sługi pomocniczego i zaliczenia przypadających 
dlań należytości.

Wreszcie trzebaby także rozwiązać kwestyę, jak 
należy postąpić z pocztmistrzami, którzy są niezado­
woleni z newyej szemy i nie chcą zrezygnować z ry ­
czałtów na służbę. Takim  pocztmistrzom należy zosta­
wić ryczałt nagsłużbę i prowadzić ich dalej w ewidencyi 
w osobnym (statusie. Gdyby posłańcy nie chcieli s łu­
żyć u tegęupocztmistrza, należałoby się postarać o umie­
szczenie ich w innym urzędzie. W  razie późniejszego 
zrzeczeniaAsię ryczałtu na łużbę. umieszcza się doty­
czącego pocztmistrza w tymr.£stopniu i tej kolei, gdzie 
byłby umieszczony przy pieiwvszem wcieleniu.

* *
*

Z projektem powyższym nie zgadzają się S tow a­
rzyszenia krajowe i dały temu wyraz w pismach fa­
chowych. Ju ż  sam proponowany wydatek 400 000 do 
500.000 koro-i świadczy, że wnioskodawca chciałby 
w zanuan za zrzeczenie się ryczałtów na służbę, nale­
żytości ekspresowe i posłańcze, udarować nas drobnym 
dodatkitm, któryby naw'et w cĄjfeci nie wyrównał obe­
cnych dochodów. Dlatego z całą stanowczością musi­
my odrzucić ten wniosek, i popierać dale wniosek dra 
Gessmana dążący do zrównania nas z poborami i pra­
wami 4 najn ższych rang urzędmczj ch.

Przedsiębiorstwa przewozu poczty.
W  ostatnim nrze Reform y pocztowej poruszono 

sprawę przedsiębiorstwa przewozu poczty.

Przypatrzmy się tym przedsiębiorstwem.

Dostają  je ludzie bardzo dobrze sytuowani a rzadko 
biedacy i gd )by  :i ostatni dostawali, niebyśmy przeciw 
temu nie mieli.

A  )ak się te przedsiębiorstwa prowadzi i czyim 
kosztem ?

Zobaczmy pocztę wyjeżdżającą z miasta powia­
towego a ujrzymy kilka w erków bułek i chleba, mięsa 
soli, kilka butli w  plecionkach wuna i mnóstwo innych 
sprawunków i kilku pasażerów' a z powrotem to samo
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i wystarczy stanąć w oknie aby widzieć jaki ze wszy'-' 
stkich stron biegnaCz pakunkami ludzie by je zawiruł 
woźnica, bądźto wiktuały dla dzieci w szkole, buty do 
naprawy, emeryturę lub pensyę podjął w urzędzie po­
datkowym, coś z apteki przywiózł i mnóstwo innych 
sprawunków.

Przedsiębiorca płaci za 20 kim. drogi 70 koron, 
a pobiera 140  K. przypuśćmy i każe aby poddzierża- 
w iającja  resztę sobie »z boku« dorabiał co wystarczy* 
mu, aby d o b r z e  wyszedł. Cóż poczta i pocztmistrz 
ma z tego?

Otóż to, że poczta wykazuje mały ruch, bo ubywa 
naraz trzy tysiące jednostek a poczfmistrw nie po­
dnosi się do wyższej klasy.

Powie kto, a czemuż pocztmistrz pozwala!
Na to odpowiem, że zrobić o tern doniesienie, 

znaczy tyle, co ściągnąć na siebie piorun, naprzód bę­
dziesz? pisał, władza grozi przedsiębiorcy ( = t y le  co ki­
wać palcem w bucie) a p o t e m  d o w i e s z  s i ę  po  c i ­
c h u  b y ś  d a ł  s p o k ó j  b o  p a n i  X.  Y.  m a  p l e c y .

Cóż Pp. Komisarze na to?
A  no, nakrzycżą pocztyliona i sprawa skończona.

Więcej napiszę innym razem tymczasem zbierać trze­
ba nam fakta, aby odpowiedn ą interpelacy ę wnieść w par­
lamencie i taką samowolę z krzywdą dla nas usunąć 
beż względu na Panów »von oben«. A.

K ron ika  z ostatnich dni.

Zg rom adzenie  urzędników/ pocztowycl i od-
było ^fię 25-go z. m. o g. 7-mej wieczorem w-obecno­
ści reprezentantów dyrekcyi. Przewodniczył p W  i 11- 
t e r b e r g e r ,  obszerny, szczegółowo umotywowany re­
ferat w sprawie kilku postulatów' pocztowców' wygłosi!  
p. S k u p i e ń s k i.

Referent zaznaczywszy odpowiedzialność stanowi­
ska i służby urzędników pocztowych, podkreślił po­
krzywdzenie, jakiego doznają oni choćby w porówna­
niu z. urzędnikami państwowymi, na które składa się 
służba w' niedziele i święta nayret najbardziej uroczy­
ste, trudność w otrzymywaniu urlopów' dla wypoczyn­
ków i t. d. podkreślił dfljej brak odpowiednej ilości 
sil służbowych powodujący, że z najwięksźyin wysił­
kiem podołać można mozolnej pracy. Wreszcie prze­
szedł referent do najciekawszej snadi sprawy, chara­
kteryzującej dośfadnie biurokratyzm austryacki i szcze­
rość rządu wobec swych prądów ników.

Oto w lutym b. r. osobnem rozporządzeniem za­
prowadziło minK&erstwo handlu nowe dobrodziejstwo 
dla urzędników mianowicie 3s|nbne wynagrodzene 
w dwóch rodzajach, a to t. zw. »stundengelder« 
i »Mehrleistungsgeblihren«, a minister handlu przy spo­
sobności dyskusyi budżetowej w' kon.isyi zapewniał, że 
rozporządzenie to niema na celu względów oszczędno­
ściowym, lecz ma dać urzędnikom sposobn^ĆTibocżnego 
zarobku.

Otóż reprezentanci dyrekcyi wyjaśnili zgromadzo­
nym, że te osobne wynagrodzenia nie należą się urzę­
dnikom właściwie nigdy, bo »Dienijtordnung« z r. 185-2 
nie oznacza wcale ilości godzin jsłu/by i każdy urzę-, 
dnik ma obowiązek pracować tyle, ile trzeba w intere­

sie służby, a otrzymać je  mogą jedynie w nadzwyczaj­
nych wypadkach, w'edtug uznania przełożonych władz 
i to ksżdy wypadek taki ma być indywidualnie roz­
strzygany. Pómimo rezerwy, z ja k ą  reprezentanci dy 
rekcyi udzielali tych wyjaśnień, lmifiidi urzędnicy zro­
zumieć, że jest to nowa »figa« rządu. Dla charaktery­
styki przytoczyć warto, że dla rozstizegania tych spe- 
cyalnie sprawę musiano w Pradze stworzyć osobne 
biuro — urzędnicy mają więc z tego dobrodziejstwa 
ty le, co n icaa le  za to spada na budżet państwowy no­
wy ciężar, na cele robienia dalszych tysięcy rozmaitych 
niepotrzebnych aktów.

Dobrodziejstwo to rządu przyjęli urzędnicy dość 
sceptycznie, a deputacya centralnego Związku urzędni 
ków pocztowych wysiała  naw'ct deputacyę do ministra 
z prośbą o cofnięcie tego rozporządzenia, a to ze 
względu,*że niema dotychczas określonych godzin s łuż ­
bowych, tak, żc ustęp o godzinach nadliczbowych może 
być nie wszędzie stosowany, a co się tyczy drugiego 
sposobu wyn gradzania za wykonanie pracy ponad 
zwykłą normę, to z jednej strony wynagrodzenie jest 
śmiesznie małe, bo I K. 80 h. za dzień, którą to su­
mę można jeszcze pomiędzy dwu i więcej urzędników 
podzielić, a z drugiej strony każdy z urzędników tak 
jest zajęty służbowo przez cały  dzień, że mimo naj­
szczerszych chęci, nic byłby w st inie objąć służby za 
drugiego.

T a k  zapatrywali się tutejsi urzędnicy na\ to.-nowe 
dobrodziejstwa — wyjaśnienia jednak, jakie im dali na 
wczorajszem zgromadzeniu reprezentanci dyrekcyi, prze- 
konałyy icb, że byli w blęd/ie, a mianowicie, że jeszcze 
zbyt optymistyczną była opinia ich o tern rozporządze­
niu ninisteryalnem, które jest t' lko bardzo dowcipnie 
obmyślaną blagą, obliczoną na zamydlenie oczu, że dla 
tych, przeciążonych pracą urzędników', przecież coś 
się robi-.

W  dyskusyi zabierali jeszcze 1'glos pp. Zawojski, 
Saw a, Bodek, Kohman, Karol i i., pocźeni jednomyśl- 
uchwalono następujące rezolucye :

1) Zgromadzeni na dniu 25. maja 1908 urzędnicy 
pocztowi polecaja wydziałowi lwowskiej grupy, aby 
zwrócił się do kierownictwa Związku, lakoteż do po­
słów', £elem wyjednania ze strony ministerstwa handlu 
kategorycznego rozporządzeni^ któreby urlopy dla w y ­
poczynku stosowmie do lat służby regulowało.

2 Zgromadzeni polecają wydziałowa’, aby tą sa 
mą drogą starał się o skrócenie urzędowania w nie­
dziele! do dwóch, w iiioczysle zaś święta do 3 'igodzin 
przedpołudniem z powołaniem się na stosunki w in­
nych prowi-ncyach. T ym  zaś urzędnikom, którzy z od­
poczynku niedzielnego, względnie świątecznego, ze wzglę­
du na .służbę korzystać nie mogą, aby zapewniono dzień 
wolny w tygodniu.

3) Zgromadzeni solidaryzują się ze stanowiskiem, 
zsjętem przez Związek centralny w sprawie zniesienia 
rozporządzenia ogłoszonćgę w Nr. 19  rozporządzeń mi- 
nist. handlu z iT ;  lutego, a jtsli  to niemożliwemby b y­
ło, żądają jasnego oznaczenia ma\imum godzin urzędo­
wych w dzień i w nocy'.

*
* *
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Stowarzyszenie pocztmistrzów i ekspedyentów po­
cztowych w Bukowinie, odbyło 3 maja b. r. walne 
zgromadzenie w Czerniowcach Dyrekcyę poczt repre­
zentował starszy dyrektor Karol Kostrouch, któ ego 
przyjęli i powitali wiceprezydent Edw ard  Salter, czło­
nek w'ydziału pocztmistrz Józef Lerch i sekretarz poczt- 
mistrz Mikołaj Nikorowicz.

P. Kostrouch dziękując za uprzejme pr/vjęcie, za­
pewnił, że pocztmistrzów i ekspedyentów w ich celach 
będzie zaw'sze popierał i prosił, aby w  kwestyach nie­
jasnych zwrócono się do obecnego na sali sekretarza 
Em eryka  Seiche.

Złożywszy sprawozdanie z działalności za rok ubie­
gły, zw rócił wiceprezydent Stowarzyszenia uwagę obe­
cnych na  ̂okoliczność, że w kwestyi polepszenia stosun­
ków służbowych pozostaje Stowarzyszenie w kontakcie 
z związkiem państwowym (Central \  erbandem1. Prezy­
dentem Stowarzyszenia wybrano pocztmistrza Edw arda  
Saltera z Tereblcstie, wiceprezydentem Dyonizego Pau- 
nela, pocztmistrza w Czerniowcach 7.

Pocztmistrz Hipolit Korabiewski zaproponował 
ustanowienie i nadal wkładki rocznej członków' 4 kor. 
dla pocztmistrzów', a 2 kor. dla ekspedyentów, co też 
przyjęto.

Pocztmistrz Józef  Lerch  ws chodząc ze stanowiska, 
że służba oddawcza jest jednym z najważniejszych od­
łam ów służby zakładu pocztowego i mogłaby być bez- 
zarzutme prowadzoną pod warunkiem przyjęcia posłań­
ców przez rząd na w łasny etat, postawił następującą 
rezolucyę:

»Dzisiejsze W alne Zgromadzenie Stowarzysze­
nia c. k. pocztmistrzów i ekspedyentów Bukowiny, 
oświadcza się za zupełnem zrównaniem poborów 
i praw z temi czteru najniższych rang urzędników 
państwowych, takim samym awansem  i przyznaniem 
tych samych norm pensyjnycb.

Z  powodu kilkakrotnego pokrzywdzenia przez 
w ydane rozporządzenia, oświadcza zgromadzenie, źe 
obstaje przy ustaw ow em  uregulowaniu przedłożo­
nych życzeń. Dopóki jednak proszona regulacya p o ­
borów i stanu nie nastąpi w  zupełności, pocztmi- 
strze nie mogą żadną miarą zrzec się dochodów 
z ryczałtu za służbę i są zdecydowani wszelkimi 
prawnie dozwolonymi środkrmi wystąpić w  obronie 
sw ych  praw«.

Wniosek ten jednogłośnie przyjęto.

** Jjc

Statuty galicyjskiej pocztowej kasy chorych znaj­
dują! się obecnie w Ministerstwie spraw wewnętrznych 
w Wiedniu

*
# *

Z S a n o k a  p i s z ą  n a m :

W  ostatnich dniach majaj/ odbyła się u nas roz­
prawa sądowa przed sądem przysięgłych przeciw poc/.t- 
r ni s t r zONz  L .  o sprzeniewierzenie.

Nie wchodząc w istotę czynu^chcem y tylko wspo­
mnieć, że tok rozprawy wykazał sławny galicyjski sy ­
stem rządzenia i niemożliwość stosunków pocztowych 
u nas Oskarżony tłumaczył się, że z powodu przepra­
cowani?. i przeciążenia, miał ciągłe braki kasowe, które 
wreszcie doszły sumy kilkutysięcznej, a że i przy tern 
stosunki rodzinne by ły  naprężone, przeto trudno mu 
było dowieść, co się stało z brakującą kwotą. Powiodło 
się jednak oskarżonemu przeprowadzić dowód prawdy 
co do dziennych braków kasowych i przeciążenia a sę­
dziowie wydali j e d n o g ł o ś n y  w e r d y k t  u w a l ­
n i a j ą c  y.

Zeznania świadków wykazały  jednak, źe praca, 
jaką  miał oskarżony rzeczywiście przekraczała granicę 
możhwcści. Sam  prowadził kasę (do 20.000 kor. obrotu 
dziennego), sprzedawał i wydawał udsprzedawcom marki, 
szkontrował wszystkie oddziały, prowadził wszystkie pro­
tokoły, załatwiał referaty i reklamacye, prowadził ra­
chunek z listonoszami i t. p., i t. p.

B y  choć w części podołać pracy, spotrzebowywał 
14  15  godzin dziennie i zazwyczaj był w  biurze od 7
rano do 10  w nocy, a że mącenie umysłu sprawdza­
niem ; Zu- i Abgang* wpływało ujemnie na pracę ka­
sową, przeto rezultatem tego wytężenia były zawsze 
braki a wreszcie . . .  ław a  oskarżonych !

Znumiennem było zeznanie przedstawiciela poczty, 
który jako  komisarz, znał stosunki w L .  — Zeznał bo­
wiem, że uznał już dawniej przeciążanie pocztmistrza, 
nie mógł jednak starać się o 5 s i ł ę ,  p o n i e w a ż  n i e  
b y ł o . . .  o d p o w i e d n i e g o  l o k a l u .

Lokalu  zaś nie b/ło  dlatego, ponieważ pauszal 
kasse wynosił 75 kor. miesięcznie a wydawano 15 0  kor.

Więc mimowoli stwierdź ił sam zastępca skarbu 
pocztowego, że wina jest po stronie poczty, gdyż przy 
zmniejszeniu pracy i przy odpowiedniem podziale czyn­
ności m ędzy więcej sił, zapewneby nie przyszło do ta­
kich braków. Zeznanie wspomniane w yw ołało  niemałą 
senzacyę i dało też obrońcy dość argumentów obronnych.

Również i inni urzędnicy zeznawali i stwierdzali 
przeciążenie a na pytania trybunału opowiadali niektóre 
takty, które nie były na rękę p. zastępcy pocztowemu 
tak dalece, że tenże jednemu z urzędników pocztowych 
głośno na kurytarzu g r o z i ł  z e m s t ą  z e  s t r o n y  
D y r e k c y i .

Nie wiemy, czy mamy to kłaść na karb niepowo­
dzenia, czy też wrodzonego nietaktu odnośnego zastępcy 
Dyrekcyi, w każdym jednak razie .grożenie* i w s p o ­
m i n a n i e  p r z e d  o b r o ń c ą ,  ż e  . D y r e k c y a  t e m u  
P a n u  w :ą-z y s t k o  p o p a  m i ę t  a*, było bezsensem 
i narażeniem osobistej wolnęjjci ś w i a d k a  z a p r z y ­
s i ę ż o n e  go tern b a r d  z. i ej,~ż e w ł a s n e  z e z n a ­
n i a  z a s t ę p c y  D y r e k c y i  b y ł y  o w i e l e  w i ę ­
c e j  o d  w o d o  w e  mi ,  n i ż  i n n y c h  ś w i a d k ó w .

Stanowczo potępić musimy wszelkie nieformalności 
służbowe i kolegów z chwilą naruszenia zaufania, wyklu­
czamy ze swojej społeczności, W  każdym razie jednak 
nie możemy się na to zgodzić, aby nam nie wolno było 
w obronie naszych praw występować i zeznawać wobec
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sądu i B o g a  szczerej prawdy, odnoszącej sife do naszych 
stosunków służbowych.

Tego rodzaju nieuzasadnione wystąpienie zastępcy 
rządu byłoby niejako imputowaniem nam przekonania, 
że nawet przy zaprzysiężeniu, należy fałszywie Zeznawać, 
byle tylko W ysoki Rząd nie doznał w niczem uszczerbku.

Tern więcej zastrzegamy się przed arogancyą za­
stępcy Dyrekcyi pocztowej, który pozwala sobie nar 
besztanie i grożenie urzędnikowi w budynku sądowym 
i to wobec świadków — urzędników.

•** *

Deputacya Związku centralnego (Zeniral v e r e i n )  

pocztmistrzów i ekspedyentów, składająca się z poczt- 
mrstrzów Scbaffera i Schagingera była 18/5 b. r. w  Mi­
nisterstwie Handlu, względnie u radcy sekcyjnego dra 
Pachnera prosząc o odpowiedź na memorandum w nie­
sione 27/4 1908.

Dr. Pachner oświadczył, że nie może na nie je ­
szcze odpow iedzieć (prócz p. 1) z tego powodu, ponie­
waż nie może decydować w imieniu generalnego dy­
rektora dra Wagnera, który dopiero w połowie czerwca 
ma powrócić z Lizbony prosił więc decutacyę, aby po 
tym czasie jeszcze ra?“ przybyła.

Zapytany w kwestyi oczekiwanej regulacyi sto­
sunków służbowych i poborów pocztmistrzów, oswiaczył 
p. radca sekcyjny, że nie może dać w tym względzie 
wyjaśnienia i przeszedł w dalszym toku rozmowy na ai 
ty kuł w »Zeitscl?ritf fu r Post u. Telegrafie« (patrz 
nowy projekt organizacyi pocztmisrzów).

Pocztmistrz Schaffer zauważył, że projektowana 
regulacya w yw ołałaby w kołach pocztmistrzów i ekspe­
dyentów najwyższe nieporozumienie 1 uzasadniał je 
róźnemi argumentami. P. Radca  sekcyjny przysłuchiwał 
się uważnie jego wywodom, i zauważył, że artykuł ten 
umieszczono aby spowodować dalszą dyskusyę i radził 
pocztmistrzowi Schafferowi, aby ustnie przedstawione 
motywa umieścił w .>Zeitschrift fur Post u. 'i  clegra- 
fie«. Pocztmistrz Schaffer przyrzekł to uczynić i posłał 
powyższemu czasopismu 213/5 odpowiedź na poruszoną 
k westyę.

N a uwagę pocztmistrza Scbaffera, że pocztmistrze 
cieszą się nadzieją, że zostaną zrównani z czterema ran ­
gami urzędników państwowych i że deputacyę Reichs- 
verbandu i Reichvereinu p. radca sekcyjny o tern za­
pewnił, odpuwiedział ten ostatni, że deputacyi nie dał 
innej odpowiedzi, lecz taką sam ą jaką  daie obecnie.

Gdy pocztmistrz Schraffer zwrócił uwagę p. radcy 
sekcyjnego na doniesienie pism codziennych w tym 
kierunku, oświadczył on jeszcze raz, że takiej infor- 
macyi z całą pewnością nie udzielił.

Następnie polecił p. radca sekcyjny udać się de­
putacyi do radcy sekcyjnego dra Zeileisena, który

w kwestyi wcześniejszej regulacyi klasowych urzędów 
dał następujące wyjaśnienie:

Ponieważ podział klasowy urzędów odbywać ,s=ię 
ma co piec lat, rozumie się samo przez się, ze taka 
regulacya poza okresem terminu przypadającego może 
być przeprowadzona tylko wyjątkowo i w wypadkach 
godnych uwzględnienia. Tak ie  wypadki mogłyby mieć 
miejsce wów'czas, jeżeliby zakres czynności w urzędzie 
pocztowym podniósł się w sposób nadzwyczajny, a to 
podnoszenie się nie było przemijające. Cyfrowo nie 
można określić takiego nadzwyczajnego podniesienia. 
Atoli uważa się roczne wzmożenie się ruchu o 3 0 0 0 — 
4000 jednostek za normalne, natomiast nadwyżkę 20.000 
rocznie a w pewnych okolicznościach ponad 10.000 
jednostek uważa się za nadzwyczajne. Ale i w tych 
wypadkach trzeba uważać na pewne względy, np. urząd 
pocztowy, którego czynności podnoszą się w roku
0 10.000 jednostek, nie może sobie rościć praw a do 
regulacyi poza okresowej urzędu, jeżeli oy ta nadwyżka 
czynności powstała wskutek pomnożenia, przekarto- 
wania, albo przez nadawanie, sądówek, albo przez na­
dawanie pakietów większych firm, które sami ważą
1 nalepiają przesyłki i potem zapomocą książki na­
dawczej nadają. Gdyby się natomiast nadwyżka ruchu 
okazała w służbie telegraficznej, lub kasowej, alboteż 
gdyby nadaw anie pakietów odbywało się nie sumą ręcz­
nie lecz pojedynczo, to nadzwyczajną regulacyą urzędu 
przeprowad, iioby się. Ja k  już jednak powiedziałem, taka 
ocena zależy od sporadycznych wypadków właściwych. 
L iczby jednostek potrzebnych nie możn 1 stanowcze^ 
oznaczyć«..

Zebranie Koleżeńskie
c. k. pocztmistrzów, ekspedyentów i ofieyantów po­
cztowych odbędzie się dnia 18-go czerwca 1908 roku 
(w e  czwartek) W Stanisławowie, (w  sali »Gwiazdy«).

P R O G R A M :

1) Spraw a otwarcia burs na rok 190 8/190 9 ;
2) Zawiązanie spółki budowlanej tanich domów 

urzędniczych
f ^ )  Sprawozdanie z dotychczasowej akcyi odnośnie 

do polepszenia bytu.

Tuszym y, żei-jRWl | Koledzy, ze względu na ważność po­
wziąć się mających uchwał, wezmą w zebraniu udział.



. R E F O R M A P O C Z T O  W  A« 7

B u r s y  pocztowe.

Wyk az  s k ł a d e k  i  wi ł a d ek  c a  bu rs y  z a  czas  od 6 m a j a  

do 4  c z e r w c a  1908.

A) S k ła d k i :

Urzędy pocztowe:

Kor. hal.

Kraków  5 ........................................... 8 ___
M o szk ó w ................................................. 2 10
Z o ł f f i i a ................................................. 2 —
S z c z y r z y e e ........................................... 2 60
1 u r z e ....................................................... 1 04
P a r c h a c z ................................................. 2 80
Z a ł u c z e ................................................. 50
A n d r y c h ó w ....................................
P ł a c h e c k i ........................................... 1 —
K i c r n i k ................................................. 2 _
W e i g e l ................................................. 2 —
Wiśnicz k B ..................................... 2 12
S a s s ó w ................................................. 2 —

/ —Leszniów . . . .  . . 1 —
W ola  / M i c h o w a ............................... 6 20
S a d d o w a ................................................. 3 __
Lam b. Grosse za znaczki . . . 6 48
Ostrów k / S ........................................... 1
P rz y łb ice ................................................. 3 —
h r o w ic a ......................... . . . 2 —

Podhorce k / Z ł ..................................... 20 43
Popielniki . . . — 50
S c h o d n i c a ........................................... 6 —
Olszanica k / L a t ............................... 3 —
I I o ł y ń ..................................... . . 4 —
Stubno . . . . 6 40
Ł o d y g o w ic e ........................................... 2
Klecza górna . . . . 1
1 ' e l s z t y n ...............................  . 2 —
W ola J u s t o w s k a ............................... 1 —
3 u s s a k ó w ........................................... 3 69
Ż a b i e ....................................................... 5
C i e s z a n ó w ........................................... 2 8 1
Radom yśl a/S . . . . 2 —
Trembow l a ........................ 5 —
U s z e w ........................ 1 1 5
W ojm łów ; . 7 80
Ostrów k / S ........................................... 1 50
K o lb u sz o w a ........................................... 6 20
G d ó w ..................................... 3 —
K ó w n e ................................................. 1 50
Biadoliny ..................................... 1 $9

156 35
Sum a B .............................. 1 1 —

R a z e m ............................... 166/ 15

Ogółem zebrano dotychczas 178 4  koron 2 hal.

K o m a r s k i.

B) Wkł adki :

Zagórski . . .  6 koron
K u k u r a . . . .  3 »
Kostecki . . .  2 »

Sum a . 1 1  koron

* *
*

P. W ładysław  Tomkiewicz, pocztmistrz z Oleska, 
rozesłał urzędom pocztowym bardzo ładne widoki Ole­
ska do rozsprzedania i cały dochód przeznaczył na bursy 
pocztowe.

Za  tak hojny dar składam y czcigodnemu ofiaro­
dawcy serdeczne podziękowanie.

* **

Zbierajmy stare znaczki pocztowe, odpadki pa­
pierowe, pamiętajmy, by puszki napełniały się gro­
szem na bursy.

Z działalności Galie. Stowarz. pocztmi- 
strzów, ekspedyentów i ofieyantów.

Stowarzyszenie pocztm., ekspedyentów i ofieyan- 
tów Galicyi i W.- Ks. Krak. podaje do wiadomości, że 
prawie wszyscy koledzy, którz^ oświadczenia swe co do 
pauszalu na służbę nadesłali, są za tein, aby rząd s łu ­
żbę wziął na swój etat, a nam w zamian za to zró­
wnał pobory i prawa z poborami i prawam: czterech 
najniższych rang urzędników państwowych.

Zaledwie kilku a i ci z pewnemi zastrzeżeniami 
woleliby, aby zatrzymano dotychczasowy stosunek służby.

Na podstawie więc prawie j idnogłośnego żądania 
wysłało  Stow. oświadczenie do naszej central1' »Reichs- 
Verbandu« następującej treści:

»Pocztmistrze i ekspedyenci poczt Galicyi oświad­
czają, ze rezygnują z pauszalu na służbę, jeśli w  z a ­
mian za to rząd zrówna ich prawa i pobory z prawami 
i poborami czteiech najniższych klas urzędników pań­
stwowych

Oświadczenie to nasze jest w zasadzie, prawie ró- 
wnobrzmiące z tern, które po kraju rozsyła »Reich-Ye- 
rein« — tylko, że tamci już z so ry  godzą się 1 na zró­
wnanie z trzema rangami, bo podają jako  rekompen­
satę za . odebranie pauszalu znaczne podwyższenie po­
borów t. j . zrównanie tychże z poborami trzech wzglę­
dnie czterech rang urzędników państwowych. Należy 
więc, kto takie oświadczenie otrzyma i podpisuje, to 
»trzech « kreślić. ■

Statuta pocztowej kasy chorych przedłożyło c. k. 
Namiestnictwo we Lw o w ie  do L .  63883/08 19/5 1908 
c. k. Ministerstwu spraw wewnętrznych do rozstrzy­
gnięcia.

Spodziewamy się, że wkrótce zatwierdzone stam­
tąd powrócą, a wtedy Walne /.gromadzenie zwołanem 
zostanie.
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W iadom ośc i  osobiste.

C. k. D yrekcya Poczt \> e Lw o w ie  nackiki posad, 

ekspedyentów :

Ju li i  Klaudyi Klecan w Strychańcach,
Jadwidze Helenie Januszewskiej w Strażowie, 
Petroneli Zajączkowskiej w Olejowej-Korolówce, 
Maryi B arzyko w sl  lej w Zdyni.

Treść rtru I 2 - g i  „Re for my  Poc 2 t cwej  ‘ :

Nowy projekt orga.ni/.acy i poczt. — Przedsiębior­
stwo przewozu poczty. — Kronika z»t)statnieh dni. — 
Z ebrani: koleżeńskie. •— Pur^y pocztowe. — Z dzia­
łalności galicyjskiego Stowarzyszenia pocztmistrzów, 
ekspedyentów i oficyantów pocztowych. — Wiadomości 

osobiste. — Ogłoszenia.

Dla kandydatów na pocztmistrzów I. kl. 
i oficyantów.

Do egzaminu pocztmistrzowskiego i dla kandy­
datów na oficyantów poczt, polecam: „P o c z tę "  
z „P rzep isam i o doręczaniu przesyłek'*
dzieło kompletnie uzupełnione najnowszemi roz­
porządzeniami —  kosztuje 7 K. (polgćono).

Do egzaminu przepisanego dla woźnych erary?lnych  
i posłańców w urzędach klasowych polecam: 

Podręcznik dla listonoszów. Cena 1 K. 
60 h., polecono o 25 li. więcej.

Bronisław  Fruziński
c. k. pocz tm is trz  w Jo rd an o w ie .

Podręcznik telegraficzny i te-
I n f A n i r f  n V  dla "żytku urzędów era ryam .ch  i klasowych, A lUlIlVi- ■ > tudzie t  da egzaminu przepisanego dla kan 
dydałów na oficyantów, asystentów i pocztmistrzów, zawiera jący  
wszystkie najnowsze przepisy teltgraficzne i te lefoniczne, oraz opisy 
i atlas ap ara t jw  można nabyć po cenie 5  K ipolecono) u pocztmi­
strza Bronisława Fruzińskiego w Jordanowie.

Rutynowana pomocnica pocztowa
z u z d o ln ie n ie m  telegraf) zn e m  przy jm ie  posadę.  Z g łoszen ia :  P ocz ta  

S tary  Sam bor .

Pomocnik pocztowy
z u z d o ln ie n ie m  te legrafn-znem  i kasow em  p o sz u k u je  posady lub  

zas tęps tw a .  Zgłoszenia); „ R e fo rm a  P ocz tow a" ,  B a k ó w .

Używaną kasę podręczną, torbę posłańczą
kupi  poczta Sinków kolo Zaleszczyk.

R u tj7novvany pom ocnik
pocz tow y  uzd o ln io n y  do sa m o is tn e g o  p io w a d ż e h ia  większego u rzęd u  
pocztow o- te leg ra f icżnego  przy jm ie  k i lkum ies ięczne  zastępsLwo. Zg ło­

s z e n ia :  P o cz ta  Korczów  koło tJhnow a.

P  j. 1/1 we Lwowie  do z a m ia n y  n a  p row incyę .  Zgłoszenia 
1 O C Z l d  p0rj  p  k . do A d m in is t r ac jo  „R efo rm y  Pocztow ej" .

P n t n n p n i i l a  71 117,11 B ie n i e m  telegraficznem poszukuje  posady 
I O l I l O L l l I C a  zar.iz zn- 'skrom nem w ynag ro d zen iem . Z głosze­
n i a :  Kraków, C u k ie rn ia  Malika,  G ro  izka 47.

Urząd pocztowy i telegraficzny
w O s tro w ie  koło S o k a la  TU. klasy 3 s to p n ia  p rzy  n as tęp n e j  regu- 
lacyi p rze jdzie  do 1 s to p n ia ,  iest dofljzamiany n a  r u w n o rz ę d n y  
w zachodnie j  H k l i J j i .  Ł askaw e  zg łoszen ia :  Koczta OsLrów koło

Sokala.

r i r v  i d  t f i p / f n w u  0 4  w ślicznej  górskiej okolicy , do ch ó d  
U l / . ó l U  ' C Z I O W j  n e t to  p o n ad  40'J0 kor.  roczn ie  do z a ­
m iany .  Z g łoszen ia  pod „Sw oboda"  do R e fo rm y  Pocztowej, Kraków, 
fach pocztowy.

Oficyant pocztowy
z K rzeżan  poszuku je  zam ian y .  Z g ło s z e n ia :  „Z a m ia n a * .  B zeżany.

OficyantRa
pos zukuj - "  z a m i a n y  d o  u r z ę d u  e r a r y s - l u e g o ; d o p ł ac i ,  g . W t f i i e . t óo-  
w B Ś ć  b ę d z i e  o d p o w i e d n i ą .  Z g ł  ' s z e n i a  l y l kdTod o f i c y a n t e k  p o d , Z a  

u i i i  n a  “ , J a z ł o w i e c .

Mam do sp rz e d a n ia  w H obrym  i- 'a i i 'e :  CżewaTią Inhlicę. 
u rzędu  trójiąz.yezną ó kor.,  d r e w n ia n ą  s . i z u i k ę  l is tową 2 ker ., 
wagę l is tow ą U koi-., w. gę dzies ię tną  10 koron.

Kra jew ska ,  p ocz tm is lrzyn i ,
Kruków, ul. T o p o lo w a  30, II. p ię t ro .

Oficyant p o czto w y  SSrp Z o ," . : '

P n p y f f l  7 i az,1T  d o ch o d em  3139 koron  Inmllo, przy ru>j
1 O L Z l d .  bliższej regulaeyi  11/2 (m ożl iw e u b o czn e  zajęcie  OtinO 
koron  rocznie)  w Galicyi w schodn ie j  do z a m ian y  n a  ró w n o rz ę d n a  
lub  I I ) ?  na jch ę tn ie j  n a  zachodz ie .  Z g łoszen ia  „R efo rm a  j f le z to w a"  
pod  „Z. N .“.

Aspirantka pocztowa i*bK‘s° a m ^
u rzędu  j a k )  p o m o c n ic a  u e  wschodnie j  Galicyi.

P n r y t a  P y p o n r i n n  l)0SZllL i je  n a  z as tęp s tw o  do śunn
1 U L A l a  l i d  is tnego  p ro w a d z e n ia  u rzędu  rflljj.it:
w ane j  p om ocn icy  pocz tow ej  z uzdolni)  n ie m  telegraficznein.

Redaktorka i wydawczyni:  K a z im ica  Kalnowska. D r u k , c m  A .  K o z i a ń s k i e g o  w  K r a k o w i e .


